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Szkolnictw.o n iemieckie w Polsce.
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· · i e  nale:ży ądzić, .że z.apatrywanie takie były wśród 1 iemCÓ\\1 od•
o obnione.  Kto o obiście z zarządzeniami ternł musiał s ię  b liż.e i  z tknąć 
dobrze zdaje . obie . pra\Vę z tego, że  Pyf· to pra� ie ogólny dogmat całego
Narodu · iemieckiego \V odnies ieniu d Polakót oraz innych narodo­
,vości, zamie zkujących � iemczech, a na\\let, że zasady te o O\Vały
z catą rogo · cią i rzadką bez,vzgtędno ią te same koła niemieckie . które
dziś po uzy kaniu n i.epodległo ści po.zo taty na zie1n iach polskich i które
z du.żyrn tupe em doma�ają ię dziś szkół niemieckich z pełnym językiem 
wykłado\"'ym. n iemieck im ,ve wszystkich przedmiotach dła 'Il oich dzieci .  

Takie t przep·isy szkolne za tała Pol ka z chwilą odzyskan i a  nie­
p odległości \V zach odnich ,voj.e o;;  ództ,, ach .  J ednakże Pol ka n .ie  to O \Vała

tych amych przepisó\\? do niemieckiej młodzieży, n ie  będącej' zre ztą na
z i.e miach polskich ludnością tubylczą, jakie iemcy stosowali ,1J odnies. ien iu
do Polakó� , lecz przepro\vadz i la natychmia t ,  n in1 je zcze zobo\ViązRła
· ię do e ,go trakta ami międzynarodo \.Ve rn i, ogólną zasadę ,  uczę zczania
dzieci pol kich do zkół pol  kich, a dzieci  n ie 1n ieckich do szkól nie -
mieckich o pełnym języku \\lykłado\ y1n niemieckim. ( Rozporządzenie
· aczelnego Preze a \V' Poznaniu p. Trąmpczyń .. k iego ,  dzi s ie jszeg Mar­
szałka Senatu, z dnia 25. 1 .  1 9 1 9  r.). Robiono na,. et  rodz1com n ie1n i e  - kim
p ewne trudności (rozporządzenie z dnia 5 czerwca 1 9 19*) o i l e  zamierzaH
dzieci t oje posyłać do zkół poi kich. 

Kwestja organ izacj i zkotnej na terenach Województw Poznań k i eg o
i Pom r kiego zo .tala zcze óto,viej ureS?uło \Vana rozporządzen i.em t \ini.­
stra b. Zaboru Pru k ie�o z dnia 10  marca 1920 r. którego z asadą na ­
czelną byto, udzie lanie polskiej nauki. dzieciom polskin1, a n ie 1.n e ckie i
dzieciom niemieckim .  W każdej gminie,  \iJ której  znalazło się c najmn ie j
40 dzieci n iemieckich w v ieku zkolnym utworzono publ iczne szkoły
pow zechn e albo conajmniej k Ja�y niemieckie z \Vyktado,vym język·ie1n
niemieckim. Szko ły te podlegały dopiero \Vtedy zamknięc iu ,  o He · d\VUch
po  ob ie następujących latach Hczba dzieci n ie rnieckich m .ialaby sta le
spadać poniżej prze pisaną normę. to znaczy że  do szkół n iemieckich
tos0\'1ano t.e sa1ne za· ady ze względów oszczędnościo\\7ych co do szkół

pol skich.  
Zaznaczyć należy, ie przepi y te \V zupełności odpo\-Viadają zobo�

\Viązaniom, jakie Pol ka przyjęła ,v Wersal skim Traktacie t z\V. Ma.łym. 
Smiało rzec 1nożna1 że Polska \\lyszla n awet poza ramy Traktatu ,. Jeżel i  
\\1e ,-vszy. tkich tych miastach i okręgach, które n ie były „zamie zkałe 
przez znaczny odłam oby\.vateli jeżyka innego niż pols.ki " (art 9 Traktatu), 
u tworzono publiczne zkofy powszechne o niemieckim języku ,-vykładowym. 

Po dobro\V0 łnem b0\-Viem opuszczen iu  Polski przez l iczne rze .ze
urzędników niemieckich i .związanych z urzędniczemi sferami innych kót
niemieck.ich,  nawet na terenie Województw Poznańskiego i Pomor k iego,.
systematycznie germanizowanych przez okre niewol i ,  pozos aly tyl ko

• )  Każdy • i miec, o He zamierzał dziecko s we posy łać do polsk iej szk.oły
musiał u i:ysk.ać pe ja lne,  poz,volen ie i złot ć piśmienne o�.wiadczenie, te jest m u
wiadomero, ż e  dziecku je�o w polskiej szkolr. udzieJać 'lic bt;dzi e całkowitą naukę 
w jęz ku pol k im i ze polska  szkuła n i  moie brać wzgJedu ani na narodowe ani  
relig i jne w łaściwości d ?.ieck.a. 
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